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Antypolskie oświadczenia w pruskiej izbie panów.
Minister: „Po zawarciu pokoju działalność komisyi kolonizacyjnej znów będzie podjętą"; 
sprawa wzmocnienia granic na Wschodzie. — Na zachodnim froncie dalsze niemieckie 

postępy na nołudniowym brzegu Oisy. — Ofenzywa we Włoszech?
N a  te re n a c h  w o jn y .

D a l s z e  w a l k i  n a d  O i s e .

Sprawa polska w Prusiech.
.^Prezentant rządu: Formułą praktyczną dla po* 

wobec Polaków będzie: dalsze wzmacnianie 
r,iemCZyzny i o ile to z tą zasadą można połączyć, 

ostrożne uwzględnianie życzeń Polaków, 
bruska Izba panów  zajm ow ała się w czoraj spra* 
°zdan iem  kom isyi finansow ej w  'm em oryale, do*

tyczącym wykonania ustawy o  popieraniu nie* 
mieckiej kolonizacyi w prowincyach zachodnich 
Prus i Poznania. Komisya wniosła, ażeby memo* 
ryal załatwić przez przyjęcie go do wiadomości, 
równocześnie jednak dać wyraz nadziei, źe rząd 
królewski również — z uwagi na stanowisko poi* 
skiej frakcyi w sejmie —■
będzie konsekwentnie i wśród wszelkich okolica* 
ności przeprowadza 1 zarządzenia dla popierania 
niemieckiej kolonizacyi we wschodnich prowin* 

cyach granicznych 
i że wystąpi z całym medskiem za tem, ażeby u* 
kład w sprawie ustalenia przyszłych granic Króle* 
stwa Polskiego uwzględnił zasadę wojskowego za* 
bezpieczema Prus, które musi być podstawą wszel* 
kich rokowań.

O prócz tego zaproponow ali konserw atyści na* 
s tępu jący  d oda tek : ..Środki, po trzebne do  wojsko* 
wego zabezpieczenia, jako też  do opieki n ad  po* 
szkodow anym i w w ojnie i d la gospodarczej i kul* 
tu ra lne j odbudow y, zn a jd ą  sic ty lko  w tedy  w do* 
sta tecznej ilości,
jeżeli przy przyszłym układzie pokojowym zażą* 
da się odpowiedniego odszkodowania wojennego".

Spraw ozdaw ca K o e r t  e zauw aża, że zachowa* 
n ie  się Polaków , w  szczególności ieh p ro test prze* 
ciw układow i pokojow em u w Brześciu Litewskim , 
je s t dow odem  zaślepienia Polaków , k tó rzy  n ie  ro> 
zum ieją przychylnego stanow iska rządu. Je s t rze* 
czą konieczną w polityce w obec Polaków : kon* 
sekweneya i stałość. Niemczyzna musi być utrzy* 
maną w obszarach  zagrożonych.

M inister ro ln ictw a E isenhard*R othefuehrt wy* 
wodzi, że
proponowane uchwały komisyi odpowiadają za* 

sądni czym zapatrywaniom rządu.
H isto ryczne znaczenie m archii w schodniej nic 

m oże być  zapom niane.
W zm ocnienie naszych granic ma w schodzie leży 

w pierw szej linii w  interesie Prus.
Prusy m ogą żądać, ażeby przy  uk ładach  co  do 

granic na  w schodzie, były  uw zględnione w  sposób 
d o sta teczny  w ojskow e in teresy .

Bez w daw ania się w szczegóły m usim y żądać, 
ażeby uk łady  w  te j spraw ie były  prow adzone od 
rządu do rządu  i ażeby n ik t, także żaden  parła* 
m en tarzysta  w to  się nie mieszał. (O klaski.)

N ależy  jed n ak  unikać środków  w alki, k tó re  wy* 
%vołują rozgoryczenie. Formuła praktyczna dla po* 
lityk i wobec Polaków będzie: dalsze wzmacnianie 
niemczyzny i o ile to z tą  zasadą można połączyć: 
ostrożne uwzględnianie życzeń Polaków. D alsze 
w zm ocnienie n iem czyzny osiągnie się p rzez dzia* 
łalmość kom isyi ko lonizacyjnej, k tó ra  w  czasie 
w ojny  spoczyw a, lecz
po zawarciu pokoju będzie znów w pełni podjętą.
Jeżeli Polacy o trzy m ają  upraw nien ie do  osiedla* 
nia się, w ów czas w inni być także w yposażeni w 
rów ne praw a i obow iązki. Paragraf wywłaszczę* 
niow y należy do środków , k tó re  strac iły  sw oją 
skuteczność i k tó re  m ogą ty lko  w yw ołać gorycz. 
Wskazane jest dlatego zniesienie tego paragrafu.

Ks. Drucki*Lubecki w yraża
w dzięczność sw oją d la  niem ieckich żołnierzy 

i dow ódców  za w ysw obodzenie Poiski. K ry tyku je  
ostro  działalność Polaków  w prusk iej Izbie po* 
s łó w ,  k tó ra  musi w yw ołać spraw iedliw e oburzę* 
nie. Polityka tych  posłów je s t po lityką  samobój* 
czą, w tym  pogla.dzie nie je s t m ów ca odosobnię* 
ny. Poglądy polskich posłów sejm ow ych odpow.ia* 
d a ją  ty lko  poglądom  m ieszczan, ale nie opinii wio* 
ścian. ż

O d paru  dni u sta ła  ju ż  działalność bo jow a n ą  
odcinku  A m iens i A lbert, a rozw inęły  się nato* 
m iast w iększe w alki n a  południow ym  brzegu 
Oise, gdzie a tak  niem iecki trw a  w dalszym  ciągu.

W czorajszy  kom unikat niem iecki donosi o  po* 
stępach  niem ieckiego ataku  m iędzy Odse a Folem* 
bray, k tó ry  do ta rł aż do  kanału łączącego Oise z  
Aisne, po poprzedniem sforsowaniu rzeczki Ailet* 
te. W  m iejscow ej w alce w ojska niem ieckie w zięły 
zacięcie bron iony  las na wschód od G uny. N a ’ 
w schód od C oucy la, C huteau  w zięto  sztu rm em  
pasm o wzgórz, zdoby to  Ladricourt i  Chiney, oraz  
po  nadzw yczaj zaciętych  w alkach Coucy ła Cha* 
teau.

Ciężka a rty le ry a  niem iecka ostrzeliw uje już o d  
48 godzin Soissons, pociski dalekonośnych  dział 
tra fia ją  dalej w  P aryż i  okolicę.

Jak „T em ps" donosi, udało  się w ykryć m iejsca 
Ustawienia ty ch  dalekostrzelnych  dział. Są one  u* 
k ry te  w pew nej części lasu St. G obain , w  specyal* 
nie do tego celu w ybudow anym  tunelu, skąd  się je  
wyciąga dla oddan ia  strzałów . Budow ę tego tu* 
nelu rozpoczęto  w sierpniu  1917 r.

St. G obain  leży  8 km . na południe od  L a Fere.
N a  północy, w  łokalnem  przedsięw zięciu w tar* 

gnąli N iem cy do  pozycyi portugalsk ich  i angiel* 
skich, na pó łnoc od  kanału  La Basaee, b iorąc kil* 
ku jeńców .

O f e n z y w a  n a  f r o n c i e  w ł o s k i m .
C oraz częstsze głosy w  prasie niem ieckiej i au* 

stryack lej, o raz  w prasie neu tra lnej w skazują  na  
m ożliwość ofenzyw y austryackiej n a  froncie włcw 
skim, celem  odciążenia fron tu  zachodniego.

O sta tn io  w te j kw esty i zabrał głos dzienn ik  tu* 
recki „ H ild “ , w  k tó rym  czytam y:

„N iem iecka ofenzywta pociągnie za sobą, zdaje 
się, akcyę A ustro*W ęgier na froncie w łoskim , któ* 
ry  p rzynajm niej częściow o je s t obecnie ogołocony 
z w ojsk  angielskich i francuskich. A ustry acy  nie 
zaniedbają, praw dopodobnie , w ykorzystan ia  te j 
sytuaeyi.

F ro n t w łoski będzie w kró tce w idow nią rozstrzy* 
gających w ypadków ,"

A ngielski: „D aily  T elegraph" pisze:
„A ustryackie  zam iary ofenzyw ne na froncie 

w łoskim  nie ulegają najm niejszej w ątpliw ości. 
K w estyą je s t 'ty lk o , k iedy  ofenzyw a się rozpocz* 
nie. U stalono, że A ustry acy  poczynili o lbrzym ie 
przygotow ania. O d trzech  m iesięcy przygotow ują 
w ielką arm ię ofenzyw ną, oraz m ateryał w ojenny . 
Poza pierw szą lin ią bo jow ą rozlokow ano wiele 
dyw izyi rezerw ow ych i o w iele w ięcej m ateryału  
arty lery jsk iego , niż A ustryacy  po tra fią  obsłużyć. 
Ściągnięto też siły z fron tu  schodniego.

W szystko to  w skazuje na  to , że te raz  nastąpi 
austryacka ofenzywa wiosenna".

„C orriere  della Sera" stw ierdza w zm ożoną dzia* 
lalność w ypadów  w yw iadow czych na froncie wło* 
skim.

„Baseler N ach rich ten" pod a je  ośw iadczenie głó* 
w nej k w atery  w łoskiej, k tó re  ogłaszają stopnio* 
w e ożyw ienie operacyi.

C . i k. w ojenna k w ate ra  prasow a stw ierdza sta* 
now czo, że W łosi czynią gorączkow e przygotowa* 
nia na froncie P iave i w  A lpach.

W ojska  pom ocnicze angielskie i francuskie zni* 
kły z w łoskiego frontu . N a to m iast w prow adzono 
na  linię bo jow ą w ojska am erykańskie (w- odcinku 
Borm io), oraz w o jska  czeskossłow ackiego legionu.

P lota pow ietrzna kalicyi na froncie w łoskim  zo*
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sta ła  zreorganizow ana i  w zm ocniona, sk ład a ją  ją  
lo tn icy  w łoscy, angielscy, francuscy  i  am erykan* 
scy.

P u łkow nik  R epington ogłasza w  pism ach łon* 
dyńskich  przypuszczalny  p lan  akcyi ’austro*wę» 
gierskiej na froncie we W łoszech:

„M arszałek  po lny  C onrad  v. H oetzendorf, roz* 
pocznie p raw dopodobn ie  nagłym  atak iem  ciężkiej 
a rty le ry i. W  osta tn ich  dniach  poczynił on  kroki, 
celem  rozszerzenia  swego fron tu  w ypadow ego aż 
d o  przełęczy T onale  i  d o  granicy  szw ajcarskiej. 
W ed ług  o sta tn ich  w iadom ości, A u stry acy  rozpo* 
rządza  ją  w e W łoszech  70 dyw izyam i.

N acze ln e  k ierow nictw o w o jsk  austro-węgier* 
skich  postanow iło  ty m  razem  rozpocząć samo* 
dzielną ofenzyw ę przeciw  W iochom .

T erm in  rozpoczęcia te j akcy i je s t  zaw isłym  od 
pow odzen ia  lub k a ta s tro fy  niem ieckiego oręża na  
Z achodzie.*

R ów nież * am ery k ań sk i d ep a rtam en t w o jn y  do*
nosi, że A u stry acy  zam ierzają  pod jąć  w ielką o* 
fenzyw ę n a  froncie w łoskim . Z n a jd u je  się tam  o- 
becnie cała arm ia austrowwęgierska. O fenzyw a bę* 
dzie przeprow adzoną n a  bardzo  szerokim  froncie.

Listy warszawskie.
W arszaw a, 8*go kw ietn ia . 

P ierw sze u stępstw o  rząd u  p . Steczkow skiego. — 
W y b o ry  d o  R ady  S tanu. — W obec now ego gabi* 

ne tu . — W y jazd  m in istrów  d o  Brześcia.
N o w y  rz ą d  rozpoczął p ierw sze sw e k ro k i o d  za* 

mtdniceego ustępstw a. Poniew aż gabinet p . Kucha* 
rzew skiego podał się do  dym isyi z pow odu trafcta* 
tu  brzeskiego z  U kra iną , p rzyznającego  U krain ie
b. gubern ię  C hełm ską, zaokrągloną sąsiednim i 
sk raw kam i Siedleckiego i Lubelskiego, p rze to  cho* 
dziły  pogłoski o  ob jęciu  k ierow nictw a gabinetu  
p rzez p. Steczkow skiego ty lk o  w  ty m  w ypadku, 
jeś li k rzyw da brzeska zostan ie  napraw iona. Wi* 
dom ym  tego znak iem  m iało być odbycie  się  wy» 
bo ró w  do  R ady  S tanu  na  Podlasiu i  w  Chełm*
szczyźn.ie.

W  spraw ie te j p row adzone by ły  uk łady , k tó re  
zakończy ły  się jed n ak  odm ow ą rządu  niemieckie* 
go p rzeprow adzen ia  w yborów  do R ad y  S tanu  ma 
Podlasiu. Poniew aż ta  część k ra ju , zn a jd u jąca  się 
pod  zarządem  etapow ym  Ober*O stu, n ie  posiada 
an i sejm ików , ani ra d  m iejskich, p rze to  n iem a tam  
im ty tu c y j, w ybiera jących  do R ad y  Stanu, ta k  aa* 
m o ja k  w  Suwalszczyźnie. O ddzielen ie  dw óch tych  
połaci k ra ju  o d  resz ty  K rólestw a Polskiego zosta* 
io  jeszcze raz  po tw ierdzone — i  p rzez n ow y  ga» 
b in e t polski uznane.

J u tro  m a się odbyć w ybór członków  R ad y  Sta* 
nu . P isałem  już, że nic w ezm ą w  ty ch  w yborach  
udziału: P. P. S., Polskie S tronnictw o Ludowe,
S tronn ic tw o  niezaw isłości narodow ej i  Z  jedno* 
czernie s tro n n ic tw  dem okratycznych , a w ięc cała 
l e w i c a ,  następn ie  — chłopskie Z jednoczen ie  
Ludow e i  N aro d o w y  Z w iązek R obotn iczy  — z  po* 
m iędy  grup c e n t r o w y c h .

W  o sta tn ie j chw ili do n ich  przy łączyła  się 
C hrześciańska D em okracya, a w ięc grupa p r  a * 
w i c o w a ,  w chodząca w  sk ład  K oła M iędzy par? 
ty jnego  i rep rezen tu jąoa  tu  sw ojego rodzaju , jeśli 
się ta k  m ożna w yrazić, dem okratyzm .

Z  prow incyi (n a  okupacy i niem ieckiej) docho* 
d zą  w iadom ości, że  i ziemi aństw o z  K oła Między* 
p arty jnego  gdzieniegdzie zam ierza pow strzym ać 
się o d  udziału  w  w yborach, k tó re  sku tk iem  tego 
w ypadną  bardzo  n iekom pletn ie . D odać należy, żc 
rad a  m iejska  w  Lublinie pozbaw iona zosta ła  mo* 
żliw ości w ybran ia  sw ego p rzedstaw iciela do Ra* 
d y  Stanu, gdyż św ieżo została  rozw iązana.

N o w y  rząd  budzi tu  daleko m niejsze zacieka* 
w ienie od rozw oju  o fenzyw y w e Framcyi, gdyż 
w ynik i je j z pew nością b ardzie j zaw ażą na  losach 
budow y państw a polskiego, aniżeli zabiegi p. Ste* 
czkow skicgo, naw et w spom aganego przez ks. Ra* 
dziw iłła. O sobiste  stosunk i tego ostatn iego w  Ber* 
linie są  pew ną w skazów ką, dokąd  się przenosi w  
o sta tn ich  czasach śro d ek  ciężkości decyzyi w 
spraw ie polskiej.

W yjazd  p. Janusza jtisa  do Dowbor*M uśniekie» 
go, o czem  tu  m ów iono w  o sta tn ich  czasach, nie 
doszedł do skutku . N a to m ias t w  najb liższych  
dniach  p ro jek to w an e  je s t spo tkan ie  się w  Brze* 
ściu m in istrów : Steckiego i R adziw iłła  z Dowbo* 
rem *M uśnickim , k tó ry  m a tam  zjechać d la  usta* 
len ia  ściślejszego stosunku swego korpusu  z rzą* 
dem  polskim . Z astępca .

Żyw ność z U kra in y .
J 1* A f • ' ' » w •_ „ i. A > ** **> m /k m »•

„N. W . T ag b la tt“ donosi: 7.c w zględu n a  poją* 
w iające się w iadom ości, że  znaczne zapasy  zboża 
są już  w  d rodze do  Austro*\V ęgier, zw rócili sic po* 
słow ie s ty ry jscy  do odnośnych  C en tral z zapyta*

niem , czy w iadom ości te  są  praw dziw e. Odpo® 
■wiedź brzm iała, żc w ładze o p o d obnych  transpoc* 
tach  w iększych n ie m a ją  w iadom ości. Przyszły  
w praw dzie  tran sp o rty , lecz m niejsze, a n a d to  ule 
by ły  one przeznaczone d la  m onarchii. W iększych  
tran sp o rtó w  nic m ożna się spodziew ać w  każdym  
razie  p rzed  czerw cem .

Posłow ie s ty ry jscy  o strzegają  p rze to  publiczność 
p rzed  zby tn im  optym izm em , w yw ołanym  bezpod* 
staw nem j w ieściam i z U krainy . T rudności zebra* 
n ia  zapasów  n a  U krain ie  n ie  m ożna by ło  n ieste ty  
d o tą d  pokonać.

Z ostatn iej chwili.
Poł. S łow ianie a  h r. C zernin .

Z w iązek  czeski o trzym ał w czoraj depeszę od  
p rzyw ódcy pohidm. S łow ian, d ra  K oroszeca, z 
M arburga z zapew nieniem , że południow i Sło* 
w ianie  n a  w szelki w ypadek  w y trw a ją  w iern ie p rzy  
C zechach  w  ich w alec o  h onor i egzystencyę. D r 
K oroszec naw iązuje  do  ośw iadczeń  h r. C zern ina i 
s tw ierdza, że lir. C zern in  rzucił jab łk o  niezgody 
m iędzy  narody , aby  odw rócić ich  uw agę od  swe* 
go ośw iadczenia, żc A ustro*W ęgry — cokolw iek 
się s ian ie  — n ic  pośw ięcą in teresów  N iem iec.
G ran ice  p rzyszłej U kra iny  —  w edług U kraińców .

P et. A g. te ł. donosi: U kra ińska  R ada  zażądała 
przy  o sta tn ich  rokow aniach, ażeby  R osya uznała 
następu jące  gubernie za Ziemie ukraińsk ie: Wo* 
łyń, Podole, C hersoń , gubernie tau ry d zk a  z  wyjąt* 
k iem  K rym u, C zernichów , P o łiaw a, Jekateryno* 
sław  i  C harków . W alczące w  U krain ie  w ojska 
n iem ieckie b ęd ą  ta k  długo prowadzały w alkę, aż 
w szystk ie te  gubernie nie zostaną  obsadzone.

O strzeliw anie  Paryża.
W  „D cpeche d e  B rcst“ czy tam y:
O znajm iliśm y n ieprzyjacielow i, że  n a  rozmai* 

ty ch  o d k ry tych  placach  P aryża  rozstaw iliśm y gru* 
py , złożone z  200—300 in ternow anych  i  jeńców  
w ojennych , pochodzących  z  niem ieckiej arysto* 
k racyi. K ażdy  strza ł n iem iecki w  Paryżu  niechaj 
w  n ich  pada , każd a  bom ba n iech  zab ija  jednego  
z  nich. Im iona ran n y ch  i zab ity ch  będzie  się ogła* 
szać w edle go tąjsk iego  alm anachu.

A b y  ci niem ieccy „von" n ie  uciekli, trzeb a  ich 
będzie  p rzykuć do  bulw arów . G d y  popłoch  m inie 
— zdejm ie  się im  okow y.

Japończycy  w c W ładyw ostoku .
P et. Ag. te!, donosi z W ładyw ostoku : A dm irał 

K ato  odw iedził bu rm istrza W ładyw ostoku  i za* 
w iadom i! go, że obsadzenie miasta, p rzez Japoń* 
czyków  n astąp iło  ty lk o  z pow odu szerzącej się w  
n iem  anarch ii i zbrodni, jak ie  zaszły. Burm istrz 
zastrzeg ł się energicznie przeciw  w ylądow aniu. 
W czoraj m iały  wylądowRĆ now e w ojska mary* 
narki.

W ojskom  japońskim  m ają  się przeciw staw ić te*

n y£
w ołucyjnc w o jska  rosyjskie, w sku tek  czego 
je s t w ykluczone, że przy jdzie  w Sybcryi do krw 
w ych w alk. .

C ala  prasa  petersbu rska  pub liku je  artykuły 
przesycone nienaw iścią do Japończyków  i . ^  
św iadczą, że Jap o n ia  je s t śm ierte lnym  wrogi010 
Rosyi.

• KRONIKA.
W ystąpienie nar.*dem okratów  z  Koła p o ls k i^ 0,

„Polnische N ach rich ten" donoszą: W czoraj og*®* 
szono pism o d ra  G ląb ińsk iego  z dnia 16 z. m„ fl*‘ 
deszle z W iedn ia  22 z. m., k tó re  zaw iadam ia 0 
w ystąp ien iu  posłów  n aro d o w o d em o k ra ty czn y 00 
(D ębski, D obija , G all, G łąbiński, Ptaś, Skarbek * 
Z am orsk i) z K oła polskiego. W  piśm ie tem  
ten  k io k  um otyw ow any tak , że dalsze pozost** 
w anie narodow ych  dem okratów  w  K ole Polskie1* 
n ie  d a  się pogodzić z obow iązkiem  narodow ej s°* 
Hdarności.

Chleba znowu niema i w tym tygodniu już
będzie. M oże w  przyszłym  tygodniu  n ad e jd ą  do*1 
paero jak ieś  tran sp o rty . N a to m iast m agistrat 
trzym ał 2  w agony grysiku kukurudzianego i  zaoZ* 
nie go rozdaw ać poju trze .

Parcele  w  O lszy. W  O lszy je s t do  odstąpień*4 
50 parceiek  pod  upraw ę ja rzy n . T ow arzysze i 
w arzyszki, k tó rzy  chcieliby w ynająć  parcele, :£°* 
gą się zgłaszać w  godzinach 6—7 w ieczorem  dc 
O rganizacyi kobiet, D unajew skiego 5 III p. Nasdo* 
n a  będą  dostarczane  z a  zw rotem  kosztów . Pic1'  
w szeństw o m ają  rodzice dzieci p ozosta jących  ** 
„O gniskach". „ .

Sekcya tanich  ogródków Towarzystwa walki 41 
gruźlicą zaw iadam ia, że now e w ytyczenie gran*0 
w szystkich  parceiek  nastąp i dopiero w  jesień*, 
p rze to  dzierżaw cy m ają  obecnie upraw iać sW° 
parcclk i w edług daw nych granic.

D zierżaw cy zaś te j części Błoń, gdzie już 
o ran o  now e granice, mają. się zgłosić dnia 1 1  kw&e* 
tni-a b. r., t. j. w e czw artek  m iędzy godz. 10  rano, 
każdy  p rzy  sw ojej parceli, celem ustalen ia  poprze* 
dnich granic.

Sm utny  objaw . Policya k rakow ska 'aresztował* 
onegdaj sza jkę  w łam yw aczów , złożoną z -p ięc iu  
m ało letn ich  chłopców . C zterech  z nich uczęszczał0, 
d o  gim nazyum , p ią ty , 16*letni C zesław  G no jek  
by ł służącym . Szajka ta  m a na  sum ieniu szereg 
w łam ań i k radzieży  w  dom ach p ryw atnych , Ar°* 
sztow ani m iędzy innem i okradli inżyniera  Sobo* 
lew skiego p rzy  ulicy Z w ierzynieckiej, gdzie skr** 
dli garderobę i kosztow ności, w artośc i k i l k u n a s t o  
tysięcy koron .

Pociąg, jadący  z W iedn ia  o 4 i  pó ł rano, naje* 
chał n a  szybu jący  pociąg tow arow y  na dworC° 
tow arow ym . Lekko ran n y ch  kilkanaście osób* 
K ilka w ozów  tow arow ych zdruzgotanych.

Towarzystwo Domu Robotniczego w Podgóra*** 
W  niedzielę, dnia 14 kw ietn ia  1918 r . o godzinie 
10 przed  południem  odbędzie się w  sali Domu Rob* 
w Podgórzu W alne Z grom adzenie towarzystwa * 
porządkiem  dziennym : 1. Z agajenie. 2. Odczyt^  
nie  p ro toko łu  z ost. W aln. Zgrom . 3. Sprawozda^ 
nie z czynności W ydziału  i kasow e za 1914, 15, ló> 
17. 4. W ybór W ydziału  i kom isyi k o n tro lu jące j. 5* 
W nioski C złonków .

O  odzież d la urzędników . E kspozy tu ra  Gal- 
K raj. Z ak ład u  odzieży kom unikuje  nam , co 
stępu je : Stosow nie do polecenia M inisterstw a han* 
dlu s tw orzy ł Z ak ład  odzieży ludow ej u  siebie Od* 
dział dla zaopatrzen ia  u rzędników  i wogóle klasy 
średn iej w odzież. Poniew aż już  dla" tego sam egd 
celu N am iestn ic tw o  galicyjskie zakupiło  odpowie* 
dn ia  ilość tow arów , p rze to  dla jedno litośc i akcS® 
nastąp iło  ob jęcie  p rzez G al. Kiraj. Z ’ak ład  odzieży 
całej akcyi zaopatrzen ia  u rzędników  i k lasy  śre* 
dniej w  odzież. W szelkie zgłoszenia należy hdero* 
w ać do E kspozy tu ry  G al. K raj. Z ak ładu  odzieży 
w K rakow ie, R ynek  30, k tó ra  prow adzić będzie t® 
akcyę dia pow iatów  zachodniej G alicyi, należy* 
cych do okręgu Izby handlow o*przem ysłow ej 
K rakow ie. Zgłaszać m ają  się organizacye urzędu** 
cze, konsum y i inne t. p. zrzeszenia.

P o ran ek  lite rack i w  sali T ow . lekarskiego w  ni0* 
dzielę, 14 b. m. zostan ie  pośw ięcony slaw nem 11 
powdeściopisarzowi — psychologow i rosyjskiem 0 
T . D o s t o j e w s k i e m u ,  tem u ponurem u „ ° k r^  
tnem u talen tow i", ja k  go nazw ał ros. k ry ty k  Mj' 
chajłow skij za bezlitosną analizę n a jsk ry tszy 00 
ta jn ik ó w  duszy ludzkiej. W  części ilustracy jn i! 
pp. artyści T ea tru  m. R. Łuszczkiew icz i J. 
snow ski o d czy ta ją  słynną legendę o  W ielkim  
kw izytorze, oraz frangm ent z „W iny i K ary". | 
P oczątek  o g. 11. B ilety  u  R udnickiego. .

W  Kolłegium w ykładów  naukow ych (R y °c 
A*B 39). "

Środa: Red. dr A n t. B eauprc: „R om antyzm  
poczyi niem ieckiej".

P oczątek  o g o d z in ie  7 w ie c z ó r .
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Poseł B ożek na  zgrom adzeniu  w yborców  szóstego 
okręgu. — B rak  m ieszkań i  a p e ty ty  kam leniczni- 

ków . — mW *  .',V , V»V..
N aro d o w a dem okracya zab iera  się  do robo ty , a 

zaczęła ją  przedew szystkiem  od  obrachunków  ze 
sw ym i ludźm i, k tó rzy  w czasie w ojny  z pod  je j 
sz tan d aró w  pierzchli. W  zapasy te  w stąp iła  prze* 
dew szystk iem  sław na organizacya szóstego ok rę­
gu, k ró tk o  a rów nocześnie sym bolicznie zw ana
O . N . V L O N  znaczyć m oże organizacya naro d o - 
v i  albo też  dosłow nie O N  — je j prezes pan 
P aszkudzk il Je s t to  nazw isko byłego kom isarza 
sta ro stw a , znanego z p row adzenia  w yborów , 
tw ó rcy  i założyciela organizacya O N  V I, pa tryo- 
ty  i działacza narodow ego, k tó ry  w yposażył ho j­
n ie  sw oje  dzieło w e w szystk ie sztuczki w yborcze, 
jak ie  k iedykolw iek  w  G alicy i by ły  używ ane, a 
k tó re  p .Paszkudzld  u ją ł w  pew ien system  i pod­
niósł do  godności b ron i „narodow ej" w  w alce z 
•wrogami o jczyznyL .

P ro te s ty  w noszone po  każdych  w yborach  z te ­
go okręgu do kom isyi dla bad an ia  m andatów  
zalegające archiw a austryackiego parlam entu , pc‘« 
n e  są opisów  tych  przedziw nych  urządzeń, zabez­
pieczających  n a  pew niaka  m an d a t k an d ydatow i
O . N . V L

Je s t ram opisany  ta k  zw any  u k ład  p ionow y o- 
fcręgu —  polegający na  tem , źe  p a rte r  dom u głosu­
je  w  sąsiednim  okręgu, pierw sze p ię tro  i drugie w  
szóstym , a  trzecie  znow u w  sąsiednim , Ł j. albo 
w  p ią tym  —  alb o  siódm ym , czyli, żc w yborcy, 
k tó rzy  głosow ać b ęd ą  n a  k an d y d a ta  O N , V I — 
głosować będą  w  okręgu szóstym  •— przeciw nicy 
w innych.

O pisane  są  ta m  urządzen ia  w spaniałej gardero­
by, zaopa trzonej bogato  w  kostyum y, na jrozm ait­
szych stanów , zaw odów , a n aw et z rozm aitych  
czasów, dalej środk i sz tuk i fryzyerskiej, brody, 
peruki, w ąsy, szm inki i t  d.

T w órca  tego ap ara tu  I organteacyi O . N . V I. 
p. Paszkudzka z w idow ni politycznej gdzieś znikł 

-ale pozosta ł jego t e n  dy d a t i n a tu ra ln ie  poseł, 
prof. Buzek, k tó ry  n ie s te ty  zaw iódł nadzie je  p. 
Paszkudzkiego. zdradził jego sz tan d ar - a  prze­
szedłszy  z  N . D. do  konserw atystów !

P. Paszbudzkiego niem a, ale pozostała  jego ar* 
ganizacya, k tó ra  postanow iła rozpraw ić się z nie­
w dzięcznikiem  posłem  Buzkiem .

I  do te j rozpraw y z  niew dzięcznikiem  po mu 
pierw szy zaproszono i tych , k tó rzy  głosowali prze- 
aiw p . Buzkow i, d  jed n ak  na  zgrom adzenie nie 
przyszli, pozostaw iając p. B uzka jego w yborcom .

N a  zebraniu, k tó re  odbyło  się w  sóh tow . peda­
gogicznego, zjaw iło  się w ielu ciekaw ych i  żądnych  
•ensacyi, s taną ł i  w ybrany  poseł.

P an  B uzek w  przew idyw aniu  stanow iska  zgro­
m adzonych  — uzbroił się i w  derpliwó&ć i w  ar­
gum enty, k tó re  jed n ak  zgrom adzonych nie prze­
konały , a dały  sposobność p. Próchnickiem u ro z­
praw i esia się n a  dobre ze „zdrajcą". Słowo to, to  
je d n o  z  najsłabszych  w yzw isk, k tó ry m i „nastro jo ­
w i" m ów cy swego posła d a rzy li

N ie  tęgo wyglądiał pod  ciosam i zapaśników  p. 
Buzek, n ie  jed n a  łza żalu, a m oże i skruchy  spły­
nęła po  policzku sz. posła; nie w iem y, jak i m ofal 
w yniósł ze zgrom adzenia, ale w iem y n a  pew no — 
że po raz pierw szy poznał dokładnie co to  są a r­
gum enty  endeckie, ich  m eto d y  i środki w  w alce 
z przeciw nikiem .

W  rezultacie  u ch w d o n o  p. posłowi vo tum  nie* 
ufności i w ezw ano d o  złożenia m andatu . Poseł 
B uzek odw zajem nia jąc  się, ośw iadczył, że wycia- 
gnie z  tego  kansekw encye„.

K am ienicznicy  lw ow scy budzą się ze snu , w  k tó ­
ry  zapadli w  czasie w ojny , p rzypom inając sobie 
rów nocześnie p rzedw ojenne ceny m ieszkań. 
W praw dzie ta k  zw ana ustaw a o ochronie lo ka to ­
rów  peszy ich trochę, to  jed n ak  nie tracą  nadziei, 
że czynsze w ygórują. P rzychodzi im  w  pom oc 
b rak  m ieszkań w e Lwowie, co je s t praw dziw ą 
klęską.

B rak  ten  pochodzi i s tąd , że się obecnie nie b u ­
duje, ale głównie stąd , że dziesiątk i dom ów  i to  
najw iększych za jm u ia  daw ne u rządzenia  ty łow e 
niem ieckiej armii.

Odbij** się to  n a  sto ­
sunkach m ieszkaniow ych bardzo  boleśnie, z czego 
ko rzysta ją  kam ienicznicy, śrubu jąc  ceny  bez- 
względu n a  położenie i nędzę m ieszkańców . Z d a je  
mi się jednak , źe m ieszkańcy będą  um ieli bronić 
się i n ie  pozw olą łupić się jak  przed  w ojną, r

iV*y.

Z  K ró le s tw a .
N ieco  w ieści z  Chełm szczyzny,

W  „G łosie Ziem i C hełm skiej" znajdu jem y sze­
reg  korespondencyj z  różnych  pow iatów  i m iast 
C hełm szczyzny.

Z  H rubieszow skiego zaczyna się koresponden­
c j a  — dokładną, gm inam i ułożoną, s ta ty s ty k ą  w y­
znaniow ą, zaczerpn ię tą  z  u rzędow ych w ykazów
c. i k. kom endy  pow iatow ej w  H rubieszow ie z li­
s to p ad a  1916 r.

C ały  pow iat w ykazuje, w edług tego  źródła 
64,6 proc. katolików , 10,3 pnoc. praw osław nych.

S tan  szkoln ictw a w  pow iecie przedstaw ia  się 
zadow alsńająco: do  szkół uczęszcza 6759 dzieci.

H rubieszow skie K oło M acierzy szkolnej posia­
d a  4 oddziały : w  H orodle, K rylow ie, M oniaty- 
czach  i Zawtałowie, p rzy  k tó rych  funkeyonują  bi­
blioteki.

P ow iat, liczący 192 osady , wsie i kolonie posia­
d a  22  kó łka  ro lnicze i 34 spółek spożyw czych.

N i  ty ch  192 osad  i wsi — jedyn ie  w  3, m iano­
wicie w  B oborodicy (gm ina D ziekanów ), Kosmos 
w ie (gm ina K ryłów ) i W ereszynie te jże  gm iny 
u jaw nił się  ukraanazm, Z  B ohorodicy i  K osm ow a 
w yszło żądanie  u tw orzenia  szkół ukraińskich.

Z  m iasta  Szczebrzeszyna dow iadujem y się: 
„O becnie na  7340 m ieszkańców  Szczebrzeszyna i 
jego przedm ieść je s t 14 rodzin  praw osław nych, 
n ie  um iejących jed n ak  m ów ić inaczej, ja k  po  pol­
sku. T rzy m ają  się one praw osław ia w  nadziel p o ­
w ro tu  rząd u  rosyjskiego."

Tragedya lasu polskiego.
N iszczenie lasów  w  K rólestw ie.

„Sylwan w  obszernym  arty k u le  n a  podstaw ie 
całego szeregu dok ładnych  cyfr p rzedstaw ia ma­
sow e niszczenie lasów  w  K rólestw ie przez N iem ­
ców.

C y try  tc  w ykazują, że n ie ty iko  konieczności 
w ojenne są jed y n ą  i w yłączną p rzyczyną tego 
nadm iernego rąban ia  lasów  polskich, drew no b o ­
wiem  służy także do pokrycia  zobow iązań nie­
mieckich w zględem  k ra jów  neu tra lnych  za dostar­
czanie surow ca i a rtyku łów  żjrwności.

W obec . ' tv * ~ A postępow ania  w ładz
w ojskow ych, zupełną słuszność m ają  glosy, do­
m agające s ;ę natychm iastow ego i bezzw łocznego 
zaprzestan ia  dalszego w yrębu  lasów , k tó rych  pro- 
dukeya roczna już na kilka la t p rzed  w o jną  była 
n iew ystarczająca  naw et dla zaspokojen ia  w ew nę­
trznego zapotrzebow ania.

Że zaś obszar lasu w ckupacyi niem ieckiej is to ­
tn ie  je s t n iedostateczny , przekonać się o tem  
m ożna z zebranych  przez niem iecki zarząd  lasów 
w generał-gubernatorstw ;e w arszaw skiem  urzędo­
w ych ,dat sta tystycznych , w edług k tó rych  lasy  w  
tem  general-gubernatorstw ie zajm ow ały  obszar o 
pow ierzchni 955.340 ,ha. czyk 15.75 proc. w s to ­
sunku do jego ogólnego obszaru. Jeślibyśm y od­
trącili od pow yższej cyfry  tak ie  obszary , ja k  go­
łoborza, bagna, pastw iska, w ydm y p iaszczyste itp. 
nieużytki, k tó re  s ta ty s ty k a  urze.dowa zalicza do 
p rzestrzen i leśnej, to
stop ień  lesistości nie p rzekroczy  z pew nością 13%,

D oszliśm y więc, stw ierdza autor, do takiego w y­
niszczenia lasów, że sto im y dziś na szarym  końcu 
w śród  innych k ra jó w  europejskich , naw et n a jb a r­
dziej rolniczych i w yżej uprzem ysłow ionych, że 
generał-gubernatorstw o w arszaw skie w zględnie 
posiada lasu m niej, niż tak ie  ogołocone z lasów  
kra je , ja k  Belgia, H iszpania  i W łochy, naw et Dal- 
m acya i  Pobrzeże, osław ione swoim  bezleśnym  

K rasem ,
że sto im y pod  tym  względem  na jedynym  pozio­
m ie z G recyą, a o 18 proc. s top ień  niżej przecię­
tnego zalesienia całej Europy, I

G d y  na jednego  m ieszkańca p rzypada  p rzem y  
tn ie: w  Rosyi 1.85 ha  lasu, w  W ęgrzech 0.47 ha  la ­
su, w ' H iszpanii 0.46 h a  lasu, w  A u stry i 037  h a  la­
su, w  N iem czech 0.25 ha  lasu, w Francyi 035  h a  
lasu, w  E uropie przeciętn ie  0.79 ha  lasu  — to  «  
generał-guberaatorstw ie w arszaw skiem  stosunek  
te n  pogorszył się znacznie jeszcze w  czasie wojny* 
jeśli niem ieckie w ładze w ojskow e użytkow aniem  
i  w ycinaniem  naszych  lasów  zm niejszają  w  ciągu 
jednego  roku  ich obszar praw ie o  4.19 proc.

Sm utny  je s t  bardzo  w ynik  naszych obliczeń, 
ale n ieste ty  rzeczyw istość p rzedstaw ia się jeszcze 
sm utn iej. N a  dom iar w ycinanie lasów  odbyw a się 
p rzy  zupelnem  lekcew ażeniu zasad  racyonalnego 
ich uży tkow ania i  bez w zględu na  przyszły  rozw ój 

uży tkow anych  drzew ostanów , 
bez wszelkiego porządku  i planu na przyszłość. —» 
O bok  zrębów  czystych, na  k tó rych  n ic  nie zro­
biono w  k ierunku  ich odnow ienia, naw et n ie je­
dnokro tn ie  nasienników  nie pozostaw iono, p ro­
w adzono eksp loatacyę lasu bezładnie i n iedbale, 
sposobem  przerębow ym , w ybierając drzew a po­
trzebnych  rozm iarów  i jakości i pozostaw iając 
n ie jed n o k ro tn ie  20—30 proc. zadrzew ienia p ier­
w otnego.
W  innych  znów  m iejscach n ie  zaw ahano się naw et 
p rzed  w yrębem  w  p ień  lasów  ochronnych n a  lek­

kich glebach i w ydm ach piaszczystych 
k tó rych  sta łe  zalesienie zgodnie z now oczesnym i 
postu latam i państw ow ej polityki leśnej je s t ko­
niecznym  w arunkiem  dla zachow ania sił p roduk­
cyjnych  gleby.

Przyszłość pobojowisk.
W  czasopiśm ie angielskiem  „Land und  Waler** 

om aw ia pew ien am erykański ziem ianin najw a­
żniejsze zagadnienie, k tó re  stan ie  się aktualnem , 
gdy w ojna m inie: w  jak i sposób 
przyw rócić ku ltu rę  m artw ym  obecnie, ciągnącymi 
się na w ielkich p rzestrzen iach  pasom  ziem i 

w zdłuż frontów , 
zwłaszcza w e F rancyi?  C zy uda  się to  w ogóle w  
przeciągu n iezby t długiego czasu?

„Szereg am erykańskich  chem ików  pisze ÓW 
gospodarz am erykański — podnosił, że gazy tru ­
jące  i w ybuchy g ranatów  zatru ły  glebę i uczyniły  
ją  n ieurodzajną. O ficerow ie, z jak im i rozm aw ia­
łem, ośw iadczają, że spustoszenia, poczynione w: 
teren ie  przez ciągle w ybuchy granatów  w  ciągu 
trzech  lat, tw orzą  trudności nie do przezw ycięże­
nia przy m ającej nastąp ić  upraw ie r o ł l  A  osta te ­
cznie podnosi się z rozm aitych  stron , że ziem ia 
w  spustoszonych okolicach je s t d o  tego  stopn ia  
nab ita  żelazem  i ołowiem , że żadna b ro n a  and ża­
den pług nie zdoła się tam  przedrzeć. P ozatem  
zn a jd u ją  się pod pow ierzchnią ziemi tak ie  ilości 
granatów , k tó re  jeszcze nie eksplodow ały, iż p rą ­
ca na  ro li połączona będ z ie  z w id k iem  niebezpie­
czeństw em  życia.

śm iem  tw ierdzić, że w szystkie te  p rzy taczane  
szczegóły nie w y trzym ują  k ry tyk i. C o do Tzekoa 
mego zatrucia gleby, w skażę ty lko  to , że rolni­
ctw o am erykańskie  posługuje się w rozległej mie­
rze dynam item  w  celu w ydobycia n a  w ierzch cen- 
n iejszych pokładów  przy  pierw szej upraw ie roz­
ległych pustkow i. A  zw łaszcza we Francyi zn a j­
du ją  się pod  pow ierzchnią olbrzym ie pok łady  w a­
pna, a w ybuchy granatów , odkryw anych  i  w ydo­
byw anych na  pow ierzchnię, dokonałoby  olbrzy­
miej p racy  nad ku ltu rą  roli, jak ie j nie m ógłby się 
na turaln ie  pod jąć żaden p ry w atn y  w łaściciel zie­
mi. Z  dośw iadczenia w iem , że

z a tru d e  ziem i trw a  zaledw ie k ilka ty g o d n i
Pozatem  wiem  od pew nego w ybitnego F ran c is  

za, zajm ującego się planam i w ielkiej odbudow y 
po w ojnie, że pola b itw y  nad  Som m ą w  roku 1917 
p okry te  by ły  najw spanialszą roślinnością dzikich' 
kw iatów  we w szystkich  barw ach. R oślinność ta  
była tak  bu jna, że tam ow ała naw et ru ch y  tan ­
ków.

A  drugi szczegół: czy ziem ia nie da się oczy­
ścić z żelaza i ołow iu? P rzy  pryw atnej in ieyaty- 
wie zapew ne nie. D o czego jed n ak  służyć będą  
po w ojn ie  tysiące tanków ? C zy nie będzie naj- 
prostszem  użycie ich do oczyszczenia ro li?  Z a­
przęgając te  olbrzym ie „zw ierzęta pociągow e" d a  
w ielkich bron z
zębam i stalow ym i o dw u calow ej grubości, będzie  
m ożna w ygrabić z  ziem i w szystko  żelazo na po­

w ierzchnię,
a niebezpieczeństw o w ybuchów  będzie m inim al­
ne, jeżeli tan k i ciągnąć będą  b rony  n a  linach 25 
s tóp  długich. W  ten  sposób m ożnaby dokonać 
pierw szej p racy  z grubszego, w yrów nując jed n o ­
cześnie olbrzym ie nierów ności. P racy  te j pod jąć  
m usiałoby się na tu ra ln ie  państw o. Co do m nie, to  
nic w ątpię, że dożyjem y jeszcze dnia, w którjuw 
nastąp i olbrzym i „pochód ku ltu ry" na m artw ycli 
ziem iach Francyi",
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Z m ia s ta *
Z  Izby  handlow ej. W czora j odby ło  się p lenarne 

posiedzenie Izby handlow ej. Pod  przew odnictw em  
najstarszego  wiekiem  członka Izby  inż. E dw arda 
U derskiego przeprow adzono  w ybory  do p rezy­
dyum . Prezesem  został p. T adeusz Epstein, wice? 
prezesem  budow yniczy  p. Jan  Peroś, delegatem  
Izby przem ysłow iec p. W ładysław  Liban. Skarbni? 
kiem  ob rano  nadal przez aklam acyę kupca p. Ja? 
w ornickiego. R. Ade.r zaproponow ał podjęcie  sta 
rań , aby nasze zdrojow iska i uzdrow iska o trzy? 
m ały w czasie le tn im  lepszą kom unikacyę kolejo*

wą, ja k  to  m a być przeprow adzona w  Czechach 
i A u stry i z pom inięciem  G alicyi; r. Peroś poru? 
szył sp iaw ę aprow izacyi zdro jow isk , galicyjskich.

Z m arł dnia 9 b. m. tow . Ludw ik K n a p  w 33 
roku  życia. O d początku  w ojny do m aja  1917 pek 
nil on służbę w ojskow ą i podczas niej nabaw ił sic 
choroby  (zapalenia płuc). C zynny był w organ;? 
zacyi zaw odow ej m etalow ców  i w prgaidzacyi po? 
litycznej. W e czw artek  o g. 4 odbędzie się pó? 
grzeb z kaplicy  cm en tarnej, ba k tó ry  organizacya 
m etalow ców  zaprasza sw ych członków .

N A D E SŁ A N E .
J a d a ć  w  n i e d z i e l ę  z  d w o r c a  o  g o d z .  9  w ie ­
c z o r e m  n a  u i. W y g o d a , z o s t a w i o n o  w  f i a ­
k r z e  a e f e r y n e  s t u d e n c k ą .  U c z c iw y  z n a l a z c a  
r a c z  ■ o d d a ć  n a  u lic ą  W ygoda Nr. 11 d o  

p . n s z k o w s k is - j  z a  w y n a g r o d z e n i e m .

Dr. Sewerp Fendler
p o w ró c ił t p ro w a d z i ka n ce ia ryę  a d w o kacką  
w K ra k a w is  p rzy u i. Srods?kiej 11, I p ię tro .

Met tn ij  i mlIIS j] Jan Jakubik, Floryańska 26,
1  a  I. p., otw orzył osobny dział 
Ej 'idla nlcowsii. reparacji i Czyszczonia 

n~n wszeliich utrr li. fTTI

P a n n y  

d o  sk le p u
poszukuje

FSLOUS, F lo ryań ska  33 .

Pomocnika
u c z n i a  d o  p r a k t y k i

o raz  n a k ł f a e i a c s H ą
przyjm ie zaraz D rukarnia Na­
kładow a, Kraków, K opernika 8

Z a ż ą d a j c i e
darm o i opłat- 
n ie  mojego ka­
talogu z wzo­
ram i zegarów 
złotych, srebr- 
nycb i instru- 

, w #  m en tów m a- 
zycznych etc.

H A N N S  K O N R A D
e. i k. nadworny dostawca 
w  Brtlx Nr. 1874  (Czechy).
N iklowe lub stalow e An-
ker zegarki K 26‘—, 28'—, 
30'—. Biało m etalow y (Glo- 
rya  srebro) goldynow y lub 
stalow y rem ont, podwój­
n ie  kry ty  K 35'—, 40'—, 
50’—, GO'—. S k r z y p c e  
K 22'—, 2 4 '- ,  2 6 '- .  H ar­
m onie K 26'—, 28'— i wy­
żej. Dla zegarków 3-letnia 
gw araneya. W ysyłka za 
pobraniem . W ym iana do­
zw olona lub zw rot pie­

niędzy.

R a s z k i  
z  w o d y  m i n e r a l n e j
kupuje każdą ilość i płaci 
najw yższe ceny fabryka 
„ISKRA*, Kraków, ulica 

Łobzowska 1. 8 .

poszuku ję  k ilka  zdo lnych  
p an ien  za d o b rem  w y n a ­

grodzen iem .
n i. G rodzka 2 6 , II. p .

K ilk u  zdo lnych

plmcl i ń
przyjmie natychmiast 

P o w s z e c h n y  z a k ł a d  
u n i f o r m o w y

B a c k  &  F e h l
w  Krakowie, Podwale 5.

Maszynista
w o ln y  o d  w o js k a

pragnie zmienić posadę.
Posiada św iadectw a praktyki 
Husarskiej, instalacyi elektry­
cznej, m a egzam ina palacza 
i m aszynisty. Posadę przyjm ie 

także na  prow incyi. 
Zgłoszenia pod „Maszynista* 
przyjm uje Dział inseratow y 
.Naprzodu* — K raków , ul. 

Grodzka 13.

Ba niswialkiega Koosumo fabrycznego
p o s z u k u j e  sćQ

rutynowanego fachowego

h a n d lo w c a
dla prowadzenia sklepu, rozdzia­

łu  I w ydaw ania tow arów .
Zgłoszenia z podaniem  w arun­
ków do Fabryki na ity  W. Sta- 

w iarski & Co w Krośnie.

P om py w  w ie lk im  w y b o rze  w s ze lk ieg o  rodzaju  
o ra z  cząś c i s k ła d o w e  ja k o te ż  rep e rao y e  tychże  

uskutecznia  i d o s ta rcza

inż. JOZEF SCHUDLI, filia Kraków,
P a w ia  8 .

P o t r z e b n a  s łu ż ą c a
od 15 kw ietn ia n a  wyjazd 
do wszystkiego, — um iejąca 
prać, prasow ać i trochę go­
tować. W arunki w edle umo­
wy. — Zgłoszenia przyjm uje 
P. Różańska, Kraków-Dębni- 
ki, ul. W asilewskiego J. 7.

i  po
używany i t. p.

K o re s p o n d e n tk ę  n a p isa ć  do

L. S C H M A U S A ,
K ra k ó w , S z e ro k a  22 .

m u m u m u m u m m u m u m u m u m
□  p ,  7 . O

Kepig kiktu aleos
N O W A K

u l .  C z y s t a  1 . 1 , I p .

Z d o l n e  m o d n i a r k i  

i e k s p e d y e n f k i
znajdy zaraz umieszczenie  

w firm ie
D . S C H R E I B E R ,

Floryańska 32.

□
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□
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□
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! PANIE! s
Ze w zg lędu  n a  b ra k  flaszek , u p ra -  hr 
szam  uprzejm ie , o p rzy n o szen ie  w ła- 
sn ych , do n ap e łn ia n ia  różnokolorow ym  

lak ie rem  u a
O
w  
□K a p e l u s z e ,  g

Ja k o  na jlep szy , n i e  n i s z c z ą c y  śro - n  
d e k  do p ra n ia  w szelk ich , dziś ta k  

drog ich  m ate ry i, o raz

B l u z e k ,
po lecam  k o rzeń  m yd lany .

Do farbowania materyi
po lecam  p ie rw szo rzęd n e  fa rb y  an ili­
now e, bez dom ieszki soli g ry zący ch , 

k tó re  n iszczą  d e lik a tn e  tk an in y .

PU. LEN SR T.

g
□
m
□
mo

2 0 0  k o ro n
w ynagrodzenia za w yszuka­
n ie  słonecznego m ieszkania j 
do w ynajęcia od 1 . lipca lub 
zaraz składającego się z 4 lub 
5 pokoi, kuchni, przedpokoju 
dla służby i łazienki, n ieda­

leko śródm ieścia. 
Sukiennice, sk lep  Nr. U .

□  
m
□  —  m K ra k ó w , S ław kow ska  6. a
f~j Sprzedaż hurtow na, oraz częściowa. □

m n m n m u m u m m n m n m u m n m

Panienkę
do całodziennych posług 
sklepowych p r z y j m i e  

natychm iast

B A C K  & F ń H L
K ra k ó w , P o d w a le  5.

SĘ D Z IA  ŚLED CZY  
film  o ta jem niczem  zdarzeniu  w  4.-ch częściach,
k tó ry  w yśw ietla „K IN O  O PIE K A “ przez 4 dni, 
tj. od poniedziałku dnia 8 do czw artku dnia 1 T 
kw ietnia. R eżyserya i w ykonanie tego wspaniałe? 
go filmu uskutecznieniem  zostało w słynnem  a tę? 
lier „Phoenix“ w B udapeszcie, a nadzw yczajpa  
gra a rtystów  oraz bajeczne obrazy przew yższają 
w szystkie dotychczas tego rodzaju  istn iejące 
przedsiębiorstw a. Ilustracya m uzyczna, zestawio? 
u a  przez kapelm istrza  p. K rudow skiego, oraz 
kw arte t, w ykonany  przez p ierw szorzędnych  air> 
tystów , podnosi w artość  filmu.

Bandaża na przepukliny (ruptury) pępka, brzucha, uda, p a ­
chw iny i opadłej w  dół -  dla mężczyzn, kobiet i d z ie H  

(Cena od 10 kor.). U niw ersalne o p a **t  
brzuszne przeciw obw isłym  oponom 
brzusznym , przeciw  opadaniu m aci­
cy, na oberw aniesię , przeciw  dolegli­
wościom w ew nętrznym  i też spowo­
dow anym  z niepraw idłow ych poło­
gów, po operacyach brzucha (ślepej 
k iszki i t. d.), przeciw  nieżytow i k i­
szek i żołądka, opaski brzuszne na  
czas ciąży i po przebytym  połogu 
i t d .  Przy zam ówieniu należy po­
dać m iarę : a) w pasie, b) wokoło 
przez pępek, c) przez biodra wokoło 

po podbrzusze. Opisać, do jakiego celu i w przybliżeniu 
za jaką cenę. (Cena od 30 kor. do 120 kor.). Pończochy 
gumowe na żylaki nóg. Suspenserya, Podpaski m iesięczne 
i t. d. Zam ów ienia załatw ia się na tychm ias t: M. L. Poleczek, 

Sam bor 49. Galicya.

9 9 H E R B A T O N
p rz y  b a d a n iu  p rz e z  c. k . U rz ą d  d la  b a d a n ia  ś r o d ­
k ó w  sp o ż y w c z y c h , z o s ta ł  u z n a n y  ja k o  n ie s z k o d liw y  
d la  z d ro w ia  i z n a c z n ie  le p s z y  o d  in n y c h  su ro g a -  
tó w , w y s ta r c z y  d a ć  2  ły ż e c z k i n a  s z k la n k ę  g o to ­
w a n e j w o d y  a  z a s tę p u je  w  z u p e łn o śc i n a jle p s z ą  h e r ­

b a tę  z ru m e m .
Cena za 1 litr  z rumem 3 K 60  h. baz rumu 2 K 80 h, 

flaszki proszę przynieść ze sobą.
Na prow incyę w ysyłam  najm niej od 150 litrów , ponieważ 
m niejszych beczek n ie  mam. Przy zam aw ianiu proszę posłać 

zadatek lub beczkę.

Kazimierz Ludwiński
Fabryfea lakierków i Jerkatoaf, Kraków, iracka 5. Skiep.

F i l i a  K a r m e l i c k a  1 8 .

101ITWUIT IKUI IMIMLIFIER81
Z. SZCZĘSNO WICZA & A. ZUBIKGW SKIEJ 

KRAKÓW, PLAC MARYACKI L. 9.
Przyjmuje do ostrzenia specyalnie brzytwy i nożyczki, wszel­
kie narzędzia kuchenne 1 ogrodnicze oraz ma na składzie 
Wielki wybór towarów stalowych, krajowych i zagranicznych, 
jako to : brzytw y, nożyczki, scyzoryki, narzędzia kuchenne 

i fryzyersklo itri. Zamówienia z prowincyi odwrotnie.

T W ' m i 1 er  *
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Jedyna polska nieszkodliwa 
farba do użytku domowego
„PALATYN”

f a r b u j e  r w a t e r y e  w e ł n i a n e ,  p ł ó t n a ,  j e d w a b  i t .  d .  
D o  n a b y c i a  u  f i r m y

R E I M I  S K A ,  K R A K Ó W ,  R Y N E K  A > B
D l a  k u p c ó w  z n a c z n y  c p u s t .
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Osia 28 kwietnia i), r. odfydzie sie o P iiz . 10 przed poiudtiiem

VI. ROCZNE ZWYCZAJNE

Walne Zgromadzenie
T o w .  K r e d y t o w e g o  H o b o t s i i c z e g o

z następującym  porządkiem  dżiennym :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego Zgromadzenia
2. Spraw ozdanie Dyrekcyi z czynności za rob 1917.
3. Spraw ozdanie kasow e za rok 1917.
4. Spraw ozdanie Komisyi rew izyjnej.
o. W ybór uzupełniający Rady nadzorczej
6. W ybór Komisyi rew izyjnej.
7. Rozdział zysku.
8. W nioski i in terpelacye.

W  razie niezebrania się potrzebnej ilości członków. 
Zgrom adzenie odbędzie się o godzinie 11-tej bez względu 
ua ilość członków.

laós nadzorcza Iow. Kredytowego RoMniczp w iłowym Sączu
Tow. zarejestrow anego z ograniczoną poręką 

Sekretarz: Franciszek Bielał. Prezes: Jan Bogucki.

U z n a n a  z a  n a j l e p s z ą  f a r b a  d s  u b r a ń

j F a r b o i l i s
ii

w
w 12 kolorach do nabycia. Każdy może w  dom u sw oje 
suknie ładnie, tan io  i dobrze ufarbić. 1 paczka w ystarcza 
na 150 gram ów  m atery i i kosztu je tyiko 70 halerzy. Dla 

odsprzedawców  50% rabatu .
W ysyłka za zaliczką id . S P iB S , Deutschliindisehe Kleider 

Farberr F ab rik snkdcrlage  Kassa, Deak Ferencz u. 33.

W y d a w c a ; Ignacy Daszyński. — R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : M sryan Pyrzcw ski. Drukarnia Ludowa. Strąków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310).


